
Z D O D ATKAM I: „OPIEKUN M ŁODZIEŻY“, „NASZ PRZYJAC IE L“ i „ROLNIK“

Cena pojedy^cTCgo eyiemplarza 10 groszy,y<mta caalrowt» P. IC. O. Por nart nr. 200 084.

KOK XVIII NOWE MIASTO LUBAWSKIE, WTOREK, DNIA 20 GRUDNIA 1938 N — Nr 152

„Złożyć nienawiść i gniew..."
Ojciec Święty apeluje do ludności w Mało- 

polsce Wdchodniej
Lwów. W uh. poniedziałek wieczorem przy­

był do Lwowa J E nunc. apostolski m*gr. Cortesi.
We wtorek o g^dz. 8 rano J. E nuncjusz 

Cortesi celebrował M^zę św. w Archikatedrze. 
Następnie po wizytacji szer* go pl*'ówek religij­
nych nuncjusz Cortesi odwiedził J. E metropolitę 
Szeptyckiego, poczym udał s ę do katedry św. Ju­
ra, gazie odprawił krótkie nabożeństwo.

Po południu J. E Nuncjusz odwiedził J. E> 
arcybiskupa Twardowskiego.

Przed wyjazdem do Warszawy J. E nuncjusz 
Cortesi przesłał do prasy następujące oświadczenie:

„Zaraz od początku swej misji w Polsce po­
wziąłem zamiar odwiedzenia Lwowa, tego prze­
sławnego grodu, który mnie w szczególniejszy 
sjo*ób pociągał swoją kulturą i swym uprzywi­
lejowanym stanowiskiem, jako sti lica arcy biskupstw 
trzech obrządków, które wspaniałą rozmaitością 
swoich czcigodnych obrzędów dowcd/ą powszech* 
uoś*i Koś ioła rzymskiego, matki i mistrzyni 
wszystkich Kościołów.

Spełniając obecnie ten zamiar, odczuwam tym 
większą radość, ponieważ Ojciec św. Pius XI po­
wierzył mi to miłe jadanie wy rażeń a całemu wier­
nemu ludowi swojej cj^o* sklej życzliwości, z jaką 
nie prze3trje nigdy patrzeć na tę wybraną cząs­
tkę owczarni Jezusa Chrystusa  ̂ którą i której po­
trzeby w swoim czasie z bliska poznał.

W głębokim poczuciu swego powszechnego 
ojcostwa, płynącego z Serca Jezusa, którego jest 
zastępcą na ziemi, Najwyższy Pasterz nie mo- 
że patrzeć bez lęku na podziały, antagoniz­
my i walki, jakie rozdzierają synów te j z ie­
mi, które już sprawiły ty le  złego, a jeszcze 
większym grożą w przyszłości«

Jest wobec tego rzeczą zrozumiałą, że Papież* 
miłując wszystki* b, jednostki i narody, bez róż­
nicy, miłością Ch/ystusp, zwraca się z pełną tro­
ską do tego ludu i usilnie go upomina, aby zło­
żył na ołtarzu dobra wspólnego nienawiść 
i gniew 1 aby znalazł dobry sposób do wza­
jemnego porozumienia się.

Zaleca przeto wierne wykonywanie przykaza­
nia ewangelicznego „Kochaj *ie się wzajemnie*, 
które zbliży narody do atmosfery miłości bratniej, 
otworzy drogę królestwu i sprawiedliwość1, uwzglę­
dni prawa każdego i pobudzi do szukania rozwią­
zania wszystkich zagadnień „per ansa lucis, cari- 
tatis et justitiae" (bronią światła, miłości i spra­
wiedliwości — przyp. red.).

Oj iee św. liczy bardzo na upragnione uspo­
kojeń e umysłów, przez pracę kleru świeckiego 
i zakonnego, która w swojej istocie jest pracą 
dla pokoju i miłości. Kapłani bowiem religii ka­
tolickiej widzą w każdym człowieku jakiejkolwiek 
narodowości, klasy i partii dusze, odkupione naj­
droższą krwią Jezusa Chrysłus8, które winni uświę­
cić i zbawić, a oni, na mocy swego wyższego po­
wołania, winni są rozwinąć bezinteresowną 
akcję dobroci t pojednania, tak bardzo war­
tościową dla Kościoła i dla własnej Ojczyzny*.

Uchwały Rady M inistrów.
Warszawa. Rada MiniStiów przyjęła m. in.

I projekt ustawy o pożyczkach premiowych. Projekt 
* ten wprowadza jednolite przepisy prawne w cfcłym 
l państwie w dziedzinie obrotu pożyczkami pre­

miowym1, wysuwa jako nacztloą zasadę przywilej 
państwa do wyłącznego emitowania pożyczek pre 
miowych oraz stwarza podstawy do unormowania 
sprzedaży pożyczek premiowych na raty.

Radi Ministrów przyjęła projekt ustawy o ul­
gach podatkowych dla akcji Binku Polskiego, 
który przewiduje, że akcje Binku Polskiego oraz 
wypłacane od nirh dywidendy i superdywidendy 
są wolne od podłtków i innych danin publicznych, 
państwowych i samorządowych.

Przyjęto projekt ustawy o prawie probierczym, 
który wprowadza jednolite przepisy prawne w ca­
łym państwie w zakresie probiernlctwa, oparte na 
zasadzie obowiązkowego urzędowego cechowania 
wyrobów z metali szlachetnych i kontroli probier­
czej, chroniąc tym sposobem dostatecznie przemysł 
złotniczy.

Rida Ministrów przyjęła poza tym projekt 
ustawy o tytule Inżyniera.

J a s zc za  za w s ze  tan  u p ió r pro jektu  
m asońskiego  p ra w a  m a łże ń s k ie g o .

Warszawa. W sprawozdan!u Prezydenta Ko­
misji Kodyfikacyjnej za r. 1937 na str. 8 (Ogól. 
zbiór nr. 90) czytamy:

„W dziale prawa małżeńskiego prace Komisji 
Kodjfikacyjoej były poświęcone wyłącznie przy­
gotowaniu projektu prawa małżeńskiego majątko­
wego, projekt bowiem prawa małżeńskiego osobo- 
bowego już dawniej zostsł opracowany i dnia 4 
grudnia 1929 r. złożony Ministrowi Sprawiedliwo­
ści. W związku z ostatnim projektem pozostaje 
projekt ustawy o aktach stanu cywilnego, przed­
stawiony przez Komisję Ministrowi Sprawiedliwoś­
ci dnia 31 marca 1931 r.

W zakresie majątkowyrb stosunków małżeń­
skich prace odnośnej podkomisji zmierzają do 
przygotowania projektu prawa, które z jednej stro­
ny byłoby harmonijnym rozwinięciem w dziedzi­
nie stosunków majątkowych nacztloych zisad, 
przyjętych już w projekcie prawa małżeńskiego 
osobowego, z drugiej zaś strony — ujmowało by 
te zasady w postaci organizacyjnie, najlepiej przy­
stosowanej do potrzeb życia polskiego”.

Zdawało się, że ustawiony projekt prawa mał­
żeńskiego Komisji Kodyfikacyjnej z r. 1929, do­
puszczający małżeństwa »na * próbę” i wszelkie 
ułatwienia dla rozwodów, sprzeczny z zasadami 
chrześcijańskimi, poszedł bezpowrotnie do lamusa. 
Wyparł się go również i ówcześDy rząd. Powin­
no to bjć dostatecznym wskazaniem dla ludzi 
światłych, by naprawili swą pomyłkę i opracowa­
li nowy projekt ustawy małżeńskiej, zgodny z za­
sadami katolickimi. Tymczasem z uporem, god- 
njm zaiste lepszej sprawy, projekt ten podtrzy­
muje się nadal przy życiu i używa się go jako 
podstawy do dblszych projektów, regulujących inne 
dziedziny prawa małżeńskiego.

Odznaczenie ks. biskupa Okoniewskiego 
»Białym Krukiem“ i wielką wstęgą 

.Inkunabułu”.
W stolicy biskupa morskiego w Pelplinie od­

była się piękna I niezwykle rzadka uroczystość 
odznaczenia ks. biskupa morskiego dr. Okoniew­
skiego, ordynariusza diecezji chełmińskiej, .Białym 
Krukiem” i wielką wstęgą .Inkunabułu in folio 
z cymeliami* za zasługi na polu bibliofilskim, na­
ukowym i bibliotekarskim. Na uroczystość tę 
przybyły specjalne delegacje bibliofilów z Krako­
wa, Warszawy, Lwowa.

Drkument wykonany zostsł w oficynie Muze­
om Przemysłowego w Krakowie, tuba ma wyciś­
nięte w złocie gedła i inicjały bibliofilskie.

Inkunabuł przedstawia otwartą księgę z cymę- 
Iłami w postaci białych kruków.

Podobne odznaczenie w roku 1934 otrzymał 
minister Louis Barhou, wybitny bibliofil francuski.

Narada na Zamku.
Warszawa. Pan Prezydent RzeczypospolPej 

przyjął ostatpio w obecności Marszalka Śmigłego 
Rydza, p. prezesa Rady Ministrów gen. Sławoja 
Składkowskiego i wicepremiera inż. E. Kwiatkow­
skiego, którzy referowali o bieżących pracach 
rządu.

Po zgonie śn. Arcybiskupa Teodorowłcza.
Telegram Ojca św.

Lwów. Od kardynała sekretarza stano Stolicy 
Apostolsaiej Pacelliego nadeszła do Kapitały or­
miańskiej we Lwowie następująca depesza :

.Jego Świątobliwość Oj iec św. Pius XI, opła­
kując zejście z tego świata wielce zasłużonego 
Arcybiskupa Teodorowicza, uprasza dla Niego 
n Boga niebieską nagrodę wiecznego spoczynku, 
zaś Kapitule, duchowieństwa i ludowi tej archi­
diecezji ku pociesze i pokrzepieniu błogosławień­
stwo przesyła*.

Z decydow ana p rze w a g a  S tr. N aró d , 
w e w y b o rac h  g ro m ad zk ic h .

Jak donosi »Warszawski Dziennik Narodowy*» 
napływające z powiatów wiadomości o wynikach 
wyborów do rad gromadzkich stwierdzają coraz 
wyraźniej, że przewaga Stronnictwa Naród. 
Jest zdecydowana.

Zyd na c ze le  bo jów ki so c ja lis tyczn e j.
Odparty nap; d na lokal Stronnictwa 

Narodowego w Łudzi.
Łódź. W czwartek o godzinie 15 30, a więc 

w biały dzień, bojówka zbirów PPS napadła na 
lokal Stronnictwa Narodowego w Łodzi, mieszczą­
cy się przy ul. Targowej 5 Jest to centrtloy 
punkt miasta, położony w śródmieściu ‘I odległy 
około 100 metrów od korni$ariatu policji.

B jówka prowadzona była przez Żyda, 
odzianego we wspaniałe futro. Bijówkarze w iiez- 
bie około stu zblokowali się u wylotu ul. Targo­
wej i Przejazd oraz w kilku bramach na ul. Prze­
jazd na przeciw lokalu.

M ędzy napa tnikami uwijali się Żydzi, pod­
niecając napastników do walki.

W pewnjm momencie bojówkarze rzucili się 
do płotu, przeskoczyli go i usiłowali wtargnąć do 
lokalu. Dzięki obronie załogi placówki napad się 
nie udał. Policja, zaalarmowana przez publiczność, 
zjawiła się jut po ataku, nie mniej zostało przy­
chwyconych 9 zbirów, w tym 7 mlu Żydów.

Oto obraz, kto inspiruje i kieruje bandyckimi 
napaściami socjalistów w Łodzi. Napady te w 
ostatnich dniach i zawsze pod żydowskim kie­
rownictwem, są coraz częstsze.

Echa wyborów  na Pomorzu.
Felietonista wileńskiego »Słowa”, p. Zbysińskl, 

pisze :
»Ogromnie dodały otuchy wyniki wyborów na 

Pomorzu. To była nie klęska, a pogrom »Ozonu”.
»Ciekawe, że żadne ugrupowanie się nie wsty­

dzi swej nazwy. PPS idzie do wyborów jako PPS, 
Stronnictwo Narodowe jako Stronnictwo Narodowe, 
największym zmartwieniem partii Narodowo Rady- 
kzlaej j “st, że nie wolno jej wydawać ulotek z na­
pisem ONR. Natomiast »Ozon” skrzętnie ukrywa 
swą nazwę, wymyślił jakiś długi tytuł, niepodobny 
do niczego. „Ozoniści” wstydzą się swej przyna­
leżności do »Ozonu”, jak przechrzta Zyd matki 
Żydówki”.

W Koronowle narodowcy mają 
nie 3 a 4 mandaty.

Koronowo. Po dokładnym obliczeniu głosów 
w wyborach, które odbyły się 4 grudnia rb., lista 
Stronnictwa Narodowego zdobyła nie 8, lecz 4 
mandaty.

Jako radni z tej listy zostali wybrani pp.: 
dyr. Budzkowski, Nawra, Małkowski i Kramer.

E ha 8eJmowe^zamachur.na pik. Koca.
W jednym z pism czytamy:
,W kuluarach sejmowych krąży pogłoska, że 

jeden z posłów niezależnych rca wnieść interpelację 
do ministra sprawiedliwości w sprawie zamacha na 
b. szefa »Ozonu”, płk. Koca. Zamach był doko­
nany, jak wiadomo, przed półtora rokiem.

Jak słychać, odpowiedź na interpelację nastąpi 
szybko. Podobno odpowiedź będzie zawierała sze­
reg sensacyjnych szczegółów”.
W rocznicę śmferclIPrezydenta Narutowicza

Warszawa. W piątek w 16 tą rocznicę śmierci 
śp. pierwszego prezydenta R. P. Gabriela Naruto­
wicza odbyło 8'ę w katedrze św. Jana uroczyste* 
nabożeństwo żałobne.

Mszę św. w otoczeniu duchowieństwa odpra­
wił J. E. ks. arcyb. Gall.

Na nabożeństwie obecni byli marsz. Śmigły- 
Rydz, rząd z premierem Składkowskim na czele* 
marszałkowie i wicemarszałkowie obu izb ustawo­
dawczych, generalicja, przedstawiaciele władz ad­
ministracyjnych.

Po nabożeństwie marsz. Śmigły Rydz złożyk 
wieniec od Prezydenta Rzeczypospolitej na sarka- 
fogn śp. prezydenta Gabriela Narutowicza w po­
dziemiach katedry.



Anglia o s trze g a  R zeszą N lem .
Znamienne prieo ió  # ico le  Ch inberlalna 

na śniadaniu u burmlstrzi Londynu
Londyn. Na prywatnym śniadano, wydanym 

w izbie gmin przez b. lorda majora City londyń­
skiej, a obecnie posła konserwatywnego sir Geor- 
gea* Broadbridgea na cześć zasłużonego bankiera 
City londyńskiej lorda Bicestera, przemówił w 
odpowiedzi na toast, wzniesiony na swoją cześć, 
premier Chamberlain, wygłaszając m. in. następu­
jący ustęp;

„Mażemy być pewni, ie  gdy niemieccy mę­
żowie stanu — przez co nie chcę powiedzieć, że 
naród niemiecki — zastanowią się nad możliwymi 
skutkami konfliktu, to jeżeliby w ogóle konflikt 
między W. Brytanią a Niemcami powsteł — niech 
myślą o nim nie tylko pod kątem widzenia zbrojeń 
brytyjski !), lecz również pod kątem widzenia 
wielkich finansowy h zasobów W. Brytan!', 
które w wojnie długotrwałej okazać się mo­
gą czynnikiem decydującym. Jasteśmy tego 
stale świadomi i świadomość ta — jestem tego 
pew en — wywiera wielki wpływ na utrzyma­
nie pokoju świata“.

Ostateczny^wynlk wyborów do sejmiku
klajoedzkiego. _____ ____ ____

Niemcy uzyskali 25 min da'ów, L t  win* 5 m«n- 
dató*; aa listy niemie<-n* głosowało 1.820.175 
osób, na listy litewskie 268 658 osób.

Losy Kłajpedy budzą niepokój.
Już od dłuższego czasu losy Kłajoedy budzą w 

świecie pcłitycznvm duży niepokój. Obawiają się 
mianowicie, te Niemcy będą dążyć do przy­
łączenia Kłajpedy do Rzeszy.

L itw a  ogłasza neutralność w porozumieniu 
z L itwą 1 Eitonlą.

Ryga. Rada ministrów przyjęła ustawę o neu- 
traln. ś i Ł t*y. D> ustawy dołą zona jest obszer­
na deklaracja, motywująca jtj konieczności stwier­
dzająca jej uzgodnienie z rząiaml estońskim 
i litewskim.

G ownym motywem — głosi deklaracja jest 
fakt, że L !ga Nirodów nie może zapewnić bezpie­
czeństwa kolektywnego. Nie ma też widoków, 
aby sprawa tego zbiorowego bezpieczeństwa mogła 
st ć się rerlcą. Łotwa uzgodniła swój pogląd 
z E tonią i L twą, a ten punkt widzenia podzielo­
ny jest przez Pelskę i państwa skandynawskie.

Ns zakończenie deki-racja bowiem stwierdza, 
że 18 listopad- między Ł >twą, Litwą i Estonią 
osiągnięto porozumienie, iż po przyjęciu ustawy 
przez wsz)stsie z tych trzech państ*, zmieniać 
ją będzie można za wspólną zgodą rządów Łotwy, 
Litwy i Estonii.

Zginął wybitny dygnitarz muzułmański
Jerozolima. Szeik M bmud el Ansari, wybi­

tny dygnitarz muzułmań ki i kurator meczetu O 
mara w Jerozolimie, został zabiiy ostatnio z zasa­
dzki przez nieznanego Araba.

Na szeika dokonywano już kilkakrotnie zama­
chów. Wielu zaś członków jego rodziny zostało 
zabitych podczas ostatni h rozruchów palestyń 
8ki<h, Zmarły był wybitnym przewódcą opozycji 
przeciwko wielkiemu muftiemu.

Stolcowa * dziećmi jeszcze nie zwolniona 
przez władze gdańskie.

W sprawie wywiezienia przez policję gdańską 
Polki, wdowy Stulcowcj wraz z 10-giem dzieci z 
Efganowa oraz aresztowania zwolnionych już na­
uczyciela Korka i ofhroniarki Ł skawcówny Ko­
misariat GaDerainy R. P., 8 również i posłowie 
polscy pp. Budzyński i L-ndzion interweniowali 
l ik  wiadomo bardzo energicznie.

lnterwen ja czynników polskich o zwolnienie 
wychowawców załatwiona została tylko połowicz­
nie. Do dnia dzisiejszego nic nie wiadomo o lo- 
ie rodziny Szulców.
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(Ciąg dalszy).
Tu Franciszek umilkł na chwilę, ażeby się 

zypatrzeć twarzy ojczyma, który, nie odpowie- 
iawszy prawie na jego powitanie, słuchał w po- 
pnym milczeniu. Wyraz bladej, zmęczonej twa- 
y wlał’.e się różnił od gniewnego uniesienia, 
jakim chorego przed kilku godzinami Franciszek 
stawił. Młodsi mieć przystąpił bliżej i odezwał 
j przekonywającym tonem :

— Drogi mój ojcze i n e gniewaj się na nas! 
iesz przecie, z jaką gotowością spełniamy każdy 
ój rozkaz, jakkolwiek...
|ą— Jakkolwiek — dokończył chory z goryczą, 
jesteście gotowi spełnić dla mnie wszystko, o 

ócz tego, czego sobie najbardziej życzę.
— Ależ ojcze! — tłómaczył się Franciszek, 

y podobno, abyś jeszcze obstawał przy swoim 
czeniu po tak szczerym wyznaniu z naszej stro- 
? O! nie, nawet najświętszy obowiązek wdzię-

ności nie usprawiedliwia kłamstwa przeciwko

I Francja wierna swym sojuszom.
Paryż. Min. spraw zagr. Bonnet oświadczył 

ostatnio na komisji spraw zagr. izby deputowanych, 
że dotychczasowe swe sojusze Fr-n ja utrzymuje 
nadal w mocy. Na zapytanie posła de Kerillisa 
min. Bonnet odpowiedział, że Francja wypełni 
wszystka swe zobowiązania sojusznicze w stosun­
ku do Polski i Sowietów na wypadek niesprowo 
kowanej napaści, jeżeli Z. S. S. R i Polska będą 
zdecydowane bronić swej integralności.

- Co to ma znaczyć? Czy chcą Watykanu
przerazić? '

Paryż. Duże wrażenie wywarły tutaj wiado­
mości z Mi sta Watykańskiego, doaoszące o nad­
syłaniu do Watykanu anonimowych listów, zawie- 
rnjącyi h rozmaite p )gróżki, skierowane przeciwko
Ojcu św. .

Sfiry watykańskie są zadziwione takimi me­
todami walki, które dotąd nigdy nie były stoso­
wane.

W miejscowych kołach politycznych wskazu­
ją, że „Osservitore Romano” w ostatnich dniach 
ogłosiło projekty zarządzeń, jakie mają być wyda­
ne przez rząd Rzeszy, a sklerowme przeciwko 
Kościołowi katolickiemu w Trzeciej Rzeszy. Re­
welacje dziennika watykańskiego znalazły bardzo 
silny oddźwięk zarówno we Francji, jak przede- 
wszystkim w Angli i Stanach Z,e troczonych. Sfe­
ry niemieckie, działające w R'ymie, były z ogło­
szenia tych rewelacji bardzo niezadowolone.

120 tys. Żydów wyemigrowało z Niemiec.
Londyn. Poseł Libour Party, Adams, interpe­

lował w Izbie G nin premiera Chamberlaina: 1.
czy złoży oświadczenia o obecnej sytuacji osiedle­
nia ucbodź ów Żydów, 2. czy wobec braku inicja­
tywy ze strony rządów dominialnych z wyjątkiem 
Australii premier ma zamiar zwrócić się z nowym 
apelem, 8. czy zdaje sobie sirawę, że tereny, pro­
ponowane na osiedlenie w Guj tnie brytyjskiej, nie 
nadają się absolutnie na koloniza ję ze względów 
klimatycznych.

Premier odpowiedział, iż według obliczeń ko- 
m's’’ rz ' dla spraw uchodź ów do sierpnia br. 
120 000 uchodźców z Niemiec osiedliło się 
na stałe w rozmaitych innych krajach.
W przeciągu ostatnich kilku miesięcy schronienie 
za granicą znalazło dodatkowo kilka tysięcy 
uchodźców.

Nasuwa się pytanie, ile tysięcy Zydow przy­
jechało do Polski ?!

Żydzi ra d c a m i p raw n ym i
w „Strzelcu“, Rodz n!« Ko le jowej", LOPP 

i ZASPLe.
„Orędownik” pozn óski pisze:
„Na postawę przeciwadowską „sanacji” inte­

resujące światło rzuca fikt, że w wielu instytu*j*cb, 
opanowaaych przez „sanację” bądź poz stających 
pod jej wpływami, radcami prawnymi, a więc oso­
bami szczególnego zaufania, mają ymi z natury 
rzecczy dostęp do najintymniejssych tajników 
organizacyjnych są Żydzi, bynajmniej nieukrywa- 
ją -yswego narodowego oblicza żydowskiego.

Tak więc rsdeami prawnymi Związku Strze­
leck iego , wyposażonego w przywilej stowarzy­
szenia wyższej użyteczności publiczaej, są adwo­
kaci Żydzi , używający zresztą imion słowiańskich...
— adw. Zygmunt Stanisław Rosenberg I adw. Ma­
rek Wierzbolowski.

Jedna z licznych „rodzin” sanacyjnych — 
Rodzina Kolejowa, posługuje się jako radcami 
prawnymi adwokatami: Winawerem i Brokma
nem.

Nawet tak popularna instytucja publiczna jak 
LOPP wybrała spośiól tysiąc pięciuset adwoka­
tów warszawskich na swego doradcę prawnego 
adw. Kanarka.
Nasz świat aktorski, zrzeszony w znanym ZASPi e 
czyli Związku Artystów Scen Polskich oddał swe 
interesy prawne w ręce dobrze znanych z „Wia­
domości L terackich“ adwokatów Żydów: Gusta­
wa Beylina, E nila Breitera, Jana (5) Lesmana 
i Zygmunta Milleta” .

uczuciu. Boli cię, ojeze, zawód doznany w tym, co 
od tak dawna było twoją najulubieńszą mvśią, ale 
i to przykre wrażenie zniknie, skoro maie tu już 
nie będzie. Pozwól mi więc jutro stąd odjechać, 
pilne interesy w Hamburgu są wystarczającym po­
wodem.

Huhenhofen udał, że nie dosłyszał tego do­
datku. Poważnie, lecz bez gniewu odpowiedział;

— Mówisz, że cz8S złagodzi przykre wrażenie 
zawodu, jakiego doznałem z waszej strony. A 
czyliż na was nie może on podobnież wywrzeć 
swojego wpływu ? Alboż i wasze przekonanie nie 
zmieni się nigdy ? Postąpiłem niesłusznie, nakła­
niając was do małżeństwa, mogę wam teraz po­
zostawić czas do namysłu.

Chmura niezadowolenia powlokła twarz Fran-
ciszka. , , , .

— W obecnych okolicznościach na nic by się 
to nie przydało, mój ojcze! Ja i Paula nigdy nie 
pobierzemy się z sobą.

— I to już wasze ostateczne, nieodwołalne 
postanowienie ?

-- Nieodwołalne i — powtórzył Franciszek 
stanowczo.

Konferencja Komisji Prawoej Episkopatu
Polski. — „Z a k o n  Kr-yża i Miecza”.

Wnrszawa. Dnia 12 grudnia br. odbvło się w 
Warszawie posiedzenie Komisji Prawn-j E)isk,ioa- 
tu z udziałem nastęiujących członków: leb E ni*
nencyj K“rdyn łów Rakowskiego i Hlonda i 11EE. 
Metropc liry Jałhrzykowskiego, Bickupa Łikom- 
skiego i Biskupa Ridońskiego.

Komisja rozpatrzjłi szereg spraw, wniesionych 
do E dskophtu Polski. Między innymi Komisja 
Prawna Euskopatu, nie webodząe w zamiary auto­
rów organizacji pn. „Zckon Krzyża i Miecza“, 
stwierdziła, że organza'ja ta n.e stoi w żadnym 
związku z hierarchią kośdeką, która też za dzia­
łalność tej organizacji nie bierze odpowiedzialjości.

9.829 mil. *1 dodatniego bilansu handlowego
w listopadzie rb.

Warszawa, B lans h»ndlu zagranicznego Rie- 
czypospolit* j Polskiej i W.M. Gdańska przedstawiał 
się — według tymczasowych obliczeń Głównego 
Urzędu Statysty zneeo — jak mstępuk :

Przywóz — 280 819 ton, wartoś i 106 010 tys. zł.
Wywóz — 1 626 825 tun, wait. 115,839 tys zł.
Dodatnie "saldo wyniosło więc w listopadzie rb.

9.829 tys, zł.

Komitet Wielkiej Loterii Fantowej Diecezj.
Domu Społecznego w Pelplinie.

Dala 15 grudila rb. o godz. 15,30 odbyło alę c'ągalan!s 
Wielkiej Luterll F.atojeej na rze«-* budowy Dlee. Domu Spot. 
w PalJioie. Przy udziale licznej publiczności nastąpiło clą- 
golenie losów.

Zarząi Wielkiej Loterii Fantowej reorezentowali ke.ks : 
orał, dr Dąorowski, r d^a ks W. Kolczyk oraz ks. mgr. A. 
Lis«. Do komitetu ciągnienia l>eów powołano na p~zew *dn. 
p. mec. Laickiego, syndyka kurii biskupiej, na członków: 
dalegeta CJrzęda Akcyz i Monopt lów P»ó«twowycb p. St, 
Prochnacbiego z Tczewa, ks. kan. Lewandowskiego z Pelplina, 
p. dr Cbmieleckiego, burmistrza p. Boi. Knasta, p. Burdaka 
oraz o A. Wójcie howsaą.

Padły następujące wygrane:
31350, 21239. 26-95, 9:64 20368, 1H49, 9346, 15469, 32868, 

23̂ 07, 19861, 2(163,6715. 18933, H602, 26:92, 29 86. 26 38,
21984 2 9 6 9432 85(9, 15024, 2942<>, 5229. 8523, 24069, »2335, 
266 9 15«, 6464, 14733 5?9, 6387, 6 15, 27952, 246^6, 1727,
15-44 181 8̂  0 1 >452, 19 >43. 3>757, 10769, 27868 8492, 2365,
27541, 145« 6 11434, 27262, 8i7l,659 , >74 *3, 2 3,0, 24323, 16*6, 
10348 26841, 3654, 32263, 15 25, 30563 19885. 1 »41 i, 5465,
26564' 4>6l i88 8, 3<-t89, 1273, »9 22, 10896, 6872, 3-064, 88*6, 
178 8’ 67 0, 84i 8, 6219, 329 7. 137 4 32>>24, 27367, 6122, 324 4, 
7781. 14726, M5473 17826 24929 1613 21843, 30170 3 256« 92'3, 
15781, 27*59, 969 , 12602, 3 910, u 6 5̂, 25537, 9̂ 67. 18525,
27529 32329, 27972, 1440, 2313 8878,27957, 174u4, 18950, 15t53, 
6111 14 46, 8 43, 11461, 5790.

Główna wygrana 4 osotiowy samochód! murki „rol«Kl 
Fiat” paoła na losy, zakupione przez p. starostę krajowego 
Łąckiego w Toruniu. ,

Uprasza się właściciel! wytej wymienionych losów o zgło- 
szenle się do dnia 1. I. 1939 r. do K »mitetu Budowy Dorna 
Społecznego w Pelplinie, załączając oryginalny los z poda­
niem dokładnego adresu właśdciela lpsu.

Czekają nas podobno bardzo mroźne święta.
Ostatnie dni zaznaczyły się silnym mrozem, którym ogar­

nięta została cała Pol k «. Mroźne i snebe powietrze arktyczne 
niesie z sobą z głębi R >sji rozległy ,w>ż barometry -zny, któ­
ry przesuwa się zwolna z Ro«ji w stronę Europy Środkowej. 
W Moskwie notowano — 23 st. C, a na Syberii w wielu 
miejscowościach — 40 st. C.

Na W śle płynie kra, Prypeó zamarzła jut na całej sze­
rokość. O zamarzaniu rzek donoszą z całej Polski.

Jak zapowiadają meteorologowie, temperatura w ca­
łym kraju otuliły się jeszcze więcej i dojdzie w 
okresie Boiego "Narodzenia podobno do rzadko 
u nas n otowaoepfo poziomu Tak więc święta będziemy 
m eił pod znakiem mrozu, do którego jednak ma dołączy i  
się takie śnieg.

Zatoka Pucka zamarza.
Pnck, Panujący od pewnego człsu mróz spowodował, 

te pewna część zatoki Puckiej u nasady półwya n Haskiego 
pod Kępą Swarzewską i Pucką oraz wzdłuż mierzei Helskiej 
pokryła się warstwą lodu. Lód narasta stale i o He mróz 
potrwa, licz) 6 się naleiy w ciągu paru dni z całkowitym za- 
marznięclsm zatoki na pizestrzenl pomiędzy Puckiem a Ku­
źnicą na Hala.

Wyplata zasiłków dla bezrobotnych 
przed świętami.

Centrala Funduszu Pracy wydała polecenie, aby zasiłki 
□ stawowe dla bezrobotnych, przy ługujące im za okres dwa* 
tygi dniowy (od 12 do 24 grudni) wypłacone zostały jeszcze 
przed świętami Bożego Narodzenia. Wypłat* zasiłków roz* 
pocznie się od 19 grudnia.

Teraz chory, dźwigniony jabąś cudowną silą, 
wyprostował się na fotela i zawołał z energią :

— A więc dobrze, gotów jestem poświęcić 
mój ulub ony zamiar i sptłn!ć wasze życzenia. 
Córka mojej Marii, młodziuebna Beata de S.łvo, 
zajmie mhjice mojej matki w moim domu!

Franciszek spoglądał jak skamieniały na oj­
czyma, w którego ustach po raz pierwszy usłyszał 
wyraz, będący dotąd w takiej ohydzie u niego ; 
po chwili dopiero uczuł radość w ser<u.

— Ach ojcze najdroższy I — zawołał z zapa­
łem — jakże ci mam podziękować za to postano­
wienie. Ziraz napiszę do Martella, ażeby podwo­
ił swoje poszukiwania w Brazylii.

— Ob jdzie się już bez jego poszukiwań.
— Ależ ojcze!
— Wiem daleko więcej, aniżeli wy oboje, ra­

zem z waszym Martellem w dodatku ! Moja wnu­
czka już wkrótce przyjedzie do zamku — I uś­
miechnąwszy się, dodał: — Dla mnie zastąpi ona 
Paulę, a kto wie, czy i nie dla ciebie? Ma to 
być śliczne dziewczę, może potrafi zdobyć twoje 
uparte serce. (C- k  *>•)



W I A D O M O Ś C I
Nowe Miasto Lubawskie, dnia 19 grudnia 1938 r.

Kalendarzyk. 19 grudni , poniedziałek, Dariusza 1 Wiem.
20 grudnia, wtorek, T*of la, Piłog.

^'sebód sio fi na g 7 — 41 ra* Zachód słońca g. 1.5 — 25 m. 
Wschód księżyca g. 5 — 9̂ m Zachód isię?yca g. 14 — 25 m,

Z miasta i  powiatu
Now y b estia lsk i w yczyn  

socja l-kom uny.
Ceerwon« bojówka z Kudelka na czele pobt> 
la do krwi sezr^tarza pow. Str. Narodowego.

Nowe Wlasto. Gdy w da. 18 bm. w późnych go ­
dzinach wieczornych sekr. pow Str Nur p Benon 
Reichel udawał się w towarzystwie dwóch swoich 
znajomych do lokalu wyborczego, na ulicy Kazimie­
rza spotkał on ob. 0 socjalistów, w tym znanego ta 
przewódcę czerwonych Kuiełkę, który odezwał się 
prowokacyjnie do p Reichl-t. Zareagował on na to 
stanowczą odpowiedzią. Wówczas zgraja czerwona 
spełniła a*e pogróżki, które już od kliku dni mio­
tała pod adresem p Reichla, mianowicie jeden z czer­
wonych uderzył go w głowę, a następnie Kudeł&o 
uderzył p ReichU pięścią w twarz, tak iż ten upadł 
I zal"l się krwią

Nele y zaznaczyć ii bojówka czerwonych napadła 
na p Reichlti mim<>( i i  w odległości kilkudziesięciu 
metrów znajdował się na tej samej ulicy komendant 
miejsc posterunku st. przód. Czerwińsk, który też 
z miejsca zainterweniował

Jest to drugi bestialski wyczyn czerwonej zgrai 
po złamaniu nogi I pobiciu b. radnego Grześkiewi- 
ęia. Mamy nadzieję, ż© tego rodzaju bandyckie 
wyczyny socjui komuny sprawcom nie ujdą bez­
karnie !

Wybory w naszym mleśefe.
Now e Miasto. Do niedzielnej samorządowej rozgrywki 

wyborczej pr2y g >to wy w *n > się bardzo gorliwie jut od dłuż­
szego czasu Zdając sobie sprawę, że obecne w>bcry szcze­
gólne mleó będą w danych waruakach znaczenie ze strony 
każdej z trzech l st mooilizowano wszystkie, do dyspozycji 
stojące siły. Punktem kulccinecyjoyra była niedziela wybor­
cza — w którą to niedzielę przypadł również odpust św. 
T masza. Toteż ruch w mieś de i ożywienie na ulicach by­
ło mimo silnego mrozu niezwykłe. Sześć samochodów 
i 4 powózki przez cały dzień zwozły słabszych i starszych 
wiekiem do urny wyborczej Stąd te* n*s>ływ do urn wy­
borczych był wieikl, a frekwencja głosujących jak rzadko 
kiedy orzy wyborach. Specjalnego kolorytu wyborom doda­
wały 3 megafony, ustawione, jeden w domu dawniejszego 
wydawnictwa sanacyjnego „Głosu Lubawskiego*, ze strony 
Ozonu, a 2 Str. Nar. w małej sal e Hotelu Centralnego, które, 
przeplatając swe apele i przemówienia rozm itymi utworami 
muzycznymi, ze sobą żywo rywalizowały w nawoływaniu 
wyborów do urny wyborczej, kążda strona oczywiście na 
swoją listę. Nawoływanie chwilami przybierały charakter 
źvwej polemiki. Jak wszędzie tak i u nas Stron. Narodowe 
szło do wyborów z otwartą przyłbit ą, p idczas gdy lista ozo­
nowa ukryła swe właściwe oblicze pod jakimś szyldem Na­
rodowo Gos jodarczego Komitetu

Wzrusza ą *y dowód poświę enia dfa sprawy narodowej dali 
dwaj ciężko chorzy narodowcy, jeden to cf ara bestUlstwa 
czerwoaych zbirów, b radny p. Grześktewicz, na w ecu 
czerwonych którego za całkiem prawdziwą u*agę podczas 
przemówienia czołowego kandydata, kierownika szttoły, p. 
Wasyiuka, strącono po schodach, orzyczym ilastą ilło ziarna 
n{e kości w prawvra podudziu. Ciężko chory p. Grześkiewlcz 
polecit s*ę zanieść na noszach do urny wyborczej, aby tamże 
oddać swój głos

Drugi to bardzo jut sędziwy, gorliwy narodowiec p. 
Bombek, który w przekonaniu, że każdy głoe przydać się 
tnoże. ciężko chory, na ręk*eh kazał się wynieść z łóżka do sa­
mochodu, a stamtąd do urny wyborczej. Jakiż to budujący 
przykład bohaterskłeg > wprost ducha poświęcenia!

Wyników wyborów w Daszym m eście jeszcze niestety po 
dać nie możemy, ponieważ komisja wyborcza jeszcze nei 
zdołała, mimo, że cał* noc pracowała, ustalić ostatecznego 
rezultatu.

Sp. Marla Wittowa.
N ow e Miasto* W poniedziałek odprowadzone zostały 

na wieczoy spoczynek śmiertelna szczątki śp. Marli z Roga 
ckich Wittowej, primo v>to S udzfń«kiej, żony budowniczego 
wojewódaklego o. Wltty. Etsportację zwłok poprowadził do 
kościoła parfef sin. brat pierwszego męża Zmarłej, ks prób. 
Siudzióskt z Poznańskiego, w asyśde 16 ksęży przybyłych 
nawet aż z za powiatu Konduktowi pogrzebowemu towa 
rzyszył liczny zastęp krewnych, znajomych i obywatelstwa 
miasta i okolicy. W kościele wigiliom żałobnym przewodził 
m ejsc. ks pr< b. dr. Pryba, a nabożeństwo żałobne odprawił 
ka. prób. Studziński, który też poprowadził kondukt na 
cmentarz, a po odprawieniu przepisowych ceremontj żało­
bnych w serdecznych słowach podziękował koofratrom, 
władzom, krewnym, znajomym i wszystkim obecnym za od­
danie Zmarłej krewnej ostatniej przysługi, po czym spuszczo­
no trumnę do grobowca.

Sp. Maria Wittowa pochodzi z rodziny Rogacklch, w na­
szym mieście przez szereg pokoleń zamieszkałej, zażywającej 
ogólnego szacunku i poważania Jej stryj był kanonikiem 
i Infułatem, a brat, przedwcześnie z asłyj sędzią przy tut. 
sądzie grodzkim. Zmarła od 12 l*t była dotkoięta paraliżem 
nóg. Mimo to krzyż swój, z Bożej woli na nią włożony, zno­
siła z największą cierpli * oś ią i poddaniem się woli Bożej. 
M ino cierpień zawsze cechowała ją wielka pogoda ducha 
I pogodny umysł, który szczególnie promieniał radością 
1 weselem w ka2dą niedzielę i święto, kiedy ją kochające jej 
córki I mąż na wózku wiozły do świątyni Pańskiej na na bo- 
ieństwo. Takie blaski wewnętrznego zadowolenia i radości 
dawać mogła w takim nieszczęściu tylko żywa, mocna wiara, 
Zmarła była w rzeczy samej głęboko religijną katoliczką 
i wielką patriotką, a jej mąż to istny dobroczyńca dla naszych 
kościołów, udzielający rad i wskazówek i pomagający wszędzie 
gdzie chodzi czy to o budowę nowego kościoła 
c y remont starych, jak również i budynków kościelnych. 
Stąd też, w dowód wdzięczności tak licznie duchowieństwo 
pospieszyło z oddaniem Zmarłej ostatniej przysługi. Niech 
Bóg dobrotliwy za tak zbożne znoszenie Jej tak cfęźk»ego 
krzyża uraduje ją po śmierci wiekuistą radość ą, a pocieszy 
w ciężkim smutkujpozostałą rodzinę. R. i. p.

W smutku i żałobie pogrążonej rodzinie i nasza redakcja 
wyraża swe serdeczne współczucie.

G wiazdka !
Nowe Miasto. Stów. Pań Miłosierdzia św. Wincentego 

a Psuło urządza jak w poprzednich łatsch gwiazdkę dla naj­
biedniejszych, chorych i dzieci z Ochronki. Gwiazdka dia 
dzieci z Ochronki odbędzie się we wtorek, dala 20 bm. 
o godz, 4 po poł. w salce Ochronki, zaś dla biednych w 
czwartek, dnia 22 bm. o 4 w tym samym lokalu.

Na powyższy cel ofiarowali; p. p. Schubringowa 50 kg 
mąki źytnej, Schneider 50 kg mąki pszennej, Jakubowska 
Pacołtowo 50 kg żyta, Rolnik 25 kg jęczmienia, Eryk Lewal-

ski 35 kg jęczmienia, Jul Lewalski 15 kg jęczmienia, Modrze­
jewski 12 i eół I*g ję zm ema, K ad t 1 Spurbank 25 zł, Tow. 
Kupców Samodzielnych 25 |eł i wielu Innych ofiarodawców, 
którzy nie życzą sobie być wymienieni.

O dals&e ofiary na ten cel, które mc źaa złoź* ć w gotów 
ce lub w natumllach na ręce przewodni zącej p, Jentalewl 
czowej, ulica 19 Stycznia nr 1, pros! w Imieniu biednych

Zarząd.

Zamiast wieńca
na trumno śo. Marli Wittowej złożyli pp. Chylewscy 3 zł, 
pp. Boi. Olszewscy w naszej administracji 3 zł na cele Stów, 
św. Winc. a Paulo.

Sport łyżwiarski już sfę rozpoczął.
Lubawa. Z powodu mrozu, który od kilku do! dość 

«Boie się daje we znaki, zamarzły nasze łazienki, na którym 
to lodzie jest jedyna mętność korzystania z ulubionego 
sportu łyżwiarskiego. Nadzóroraz porządek na lodzie utrzy­
muje pr?az Zarząd miasta ustalony nadzorca em. wachmistrz 
WP. p. Stolarski.

Polowania z nagonką.
Targow isko  D&ierżawea polo* ania, p. Dlas, urządził 

dnia 15 om. polowanie z nagonką na szaraki. Przy pięknej 
i suchej pogodzie wynik polowania był zadowainlający, bo 
15 myśliwych ubiło 8) zsjęcy. Królem polowania został 
p. Seroczyński Bernard, sekr. gm z Roźentala, ubijając 14 
zajęcy. Wicekrólem został p. Szalek, komornik sąd. z Lubawy, 
ubijając 12 sztuk.

Kazanice Dnia 17 bm odbyło się na terenach należą­
cych do klubu nayśliwy b polow nie, na którym ubito na 11 
m>śliwych 22 zajęcy i 1 hse. Królem polowania został p. 
Seroczyński sekr. gminy Rożental.

Pokąsana przez psa.
Łąkorz. W ub. wtorek została* napadnięta przez psy 

roln. p. Kazali jadąca rowerem poloą drogą p. B N«1 kówna. 
Jeden z psów zrzucił p, N z r>weru, gryząc ją w nogę i w 
udo. Suknia uległa ca kowicie zniszczeniu. Obrażenia są 
dość dotkliwe, tak że p. N. udała się oo po^roe do lekarze.

Czy p. Kazuia nie wie, że nie wclao niebezpieczne psy 
paszcztć z łańcucha poza obręb swego podwórza?

Nadmienić należy, że psy p. K. nieraz już napadały na 
przechodniów, niszcząc odzież. (Zg).

Sprostowanie.
Łąkorz  P. Górski z Ł^korza przesyła nam nast. spro­

stowanie: Niedrawdą jest, iż BabaLkt jechał ulicą — nato
miast prawdą jest, iż wymieniony jechał chodnikiem. Nie­
prawdą jest, iż oa*tąo1ło zderzenie, natomiast prawdą jest, 
iż Baóttlsai najechał Gór^k ego, skutkiem czego ten ostatni 
doznał złamania lewej nogi powyżej kostki i lekkich obra­
żeń cielesnych. M mo prośby dziecka, że ma nogę złamaną, 
B. w brutalny sposób się z n m obszedł I pozostawił go na 
łasce losu, Prośbie ojca chłopca, iż ma jechfć do lekarza — 
odmówił Górskiemu pierwszej gomoey udzielił p. dr Mar­
cinkowski z Biskupca, po czym odwiózł go do ssaitala 
w Łasinie. Górski

Z województwa warszawskiego
Policja zlikwidowała niebezpieczną szajkę 

roweroteradów.
Działdowo. Policji działdowskiej udało się zlfkwido 

weć sztjkę zł ?dziei, trudną *ą sę kradzieżą rowerów i mo­
tocykli na terenie powiatów działdowskiego, mławsk5ego 
i powiatów pograniczny« h. Na czele tej szajki stał Klemeos 
Kaszubka, bez stałego miejsca zamieszkania, ujęty w Szreń 
sku powiatu mławskiego. Paserami okazali się niejaki 
Went ślusarz —mechanik i Ząbkiewiez, oboje z Szreńska, 
Went prowadził tam warsztat reperacyjny, gdzie skradzione 
rowery przerabiał i p zamalowywał, a następnie sprzedawał.

Policja zajęła dużą il ść rowerów i 1 motocykl, rozebra 
ny na drobn* częś;ł nawet w innych zabudowaniach.

Szajkę osadzono w miejscowym więzieniu.

Z Pom orza
Kronika kościelna.

Pelplin. Ks. proboszcz Roman Dembiński z Pok.rzydowa 
mianowany został dziekanem na d kanat brodnicki w miejsce 
odchodzącego na beneficjum do Drzycimia ks. dziekana 
Michnowgkiego z Mszana. Instytucja jego jako dziekana 
odbyła się w środę, dnia 14 bm.

Trojaczki na Kaszubach.
W rodzinie robotnika rolnego w majątku Dolne Malik! 

na Kas7;ubach, Jana Nadolskiego, przyszły na świat tr jaczkl 
— dziewczynki. Matka i niemowlęta są zdrowe.

* ą d K  R A D I O W Y
Audycja Pohklego Radia w Warizawle. 

W torek , 20 X IL  6.30 Audycja poranna. 11.00 Aod 
dla szkół* „OJ pisma kl nowego do współczesnego druku*. 
1115 Płyty. 12.03 Aud. oofudniowa. 1500 „Mam 13 lat* — 
powieść mówiona. ft.30 Muzyka obiaa z Poznania. 16 00 
Dzień, popołudniowy. 16(8 Wied. gosp 16 50 Dźwig — pog.
17.00 Arie operowe w wvk. Drabika, 17.20 O krakowskim 
kalendarzu — pogad. 17 30 „Z pieśalą po kraju* — audycja. 
18 00 Aud. dla wsi. 18 30 Aud, dla robotników. 19.00 Kon­
cert rozrywk 21.00 Koncert „T wa Krzewienia Muzyki 
Kameralnej. 21.50 „Poezja wieku złotego* — aud. literacka.
22.05 „Śląsk dzisiejszy* —■ aud. słowno muzyczna z Katowic
23.00 Ostatnia wlad,

Środa, 21. X ł l .  6 30 Audycja poranna, 11 00 Aud. dla 
szkół* „Wigilia Dorotki*. 1125 Płyty. 1203 Aud. południo* 
wa, 15.00 Rozwiązanie zagadki historycznej dla młodzieży.
15.05 Aud. muzyczna dla młodzieży ze Lwowa. 15 30 Muayka 
obiadowa z Wi na 16 00 Dtien. połodn. 16.05 Wied. gosp 
16 35 Utwory wiolonczelowe z Łódżi. 17.00 Pisarze współcze 
śni o żołnierzu — odczyt wojsk. 17 :5 Koncert kameralny 
z Krakowa. 18.00 Aud dla wsi 18 25 Wlad sport. 18.30 
Nasz język — aud. 18 40 Dyskutujmy* „Poświęcenie bez 
granic* 19.(0 Koncert rozrywkowy z Poznania. 20.35 Aud. 
informacyjna. 21.00 Ooowieść o Chopinie „Maria Wodzińska*. 
2145 „Na przyjście Pana* — wygł. ks, bisk. dr Gawlina.
22.00 Muzyka z płyt

Foliklaf« fiuctfta 8. A. K*xgi©$nk& 
W&mmrmkm w 7 « r  «3 i i i .

Fala 304,8 m. 986 Kc. 16—24 Kw.
W to re k ,  20 X I I  10.00, 11.15, 13 00 Płyty. 13.50 Wlad. 

z Pomorza. 16.30 Recital skrzypc wy Roesnera (w programie 
ogólno polskim). 18.00 Obrazki gdyńskie. 18 10 Pogadanka snoł. 
18.15 Skrzynka techn. 18 25 Wlad. sport, z Pomorza. 22.55 
Aktualności, •

Środa, 2t X I I .  10.00, 11.25, 13 00, 22 00 Płyty. 1350 
Wiad. z Pomorza. 18.00 Zima w nlu — pogadanka rolnicza. 
1810 Zwyczaje wigi.ijne — pogad. 18.25 Wiad. sport, na 
Pomorzu.

Poza tym transmisje z innych polskich stacyj.

Stronnictwo Narodowe w Lu­
bawie nadal najsilniejszym 

obozem.
Lubawa. (Tel.) Wyniki wyborów do rady 

miejskiej są następujące: Stronni two Narodowe
ur/y*k*ło 7 mandatów, blok gospodarczo samorzą­
dowy 6, S*r. Pracy 3. Uprawnionych do glo­
sowania 2935 osób, głosowało 2301, ważnie odda­
nych kartek 2227, niew^ay« h 82 kartek.

G'osów p»dłi; na Str. Nar 4745, Str. Pracy 
3269, biok gosp. — samorząd, 3904.

Zwycięstwo narodowców 
w wyborach do Rady Miejskiej 

w Brodnicy.
Brodnica. (Tel.). Wyniki wyborów do Rady

Miejskiej w Brodnicy dowodzą, iż Stronnictwo Ni* 
rodowe osiągnęło zwycięstwo, Do zeszłej R. M. 
weszło — jak a i h d o m o — 5 narodowi ów, obecnie 
S r. Narodowe uzyskało 8 mandatów na og. liczbę 
16, a brakowało mu jed>nie 30 głosów w 2 gim 
okręgu, by zdobyć wszystkie trzy mandaty.

Wyniki z poszczeg, okręgów:
I okręg: Str. Narodowe 3, Ozon 1, PPS 1, 

Str. Pracy i Lata t. zw. niezależna Mojżesza bez 
mandatu.

II okręg: Str. Nar. 2, Ozon 1, socjaliści i Str. 
Pracy bez mandatu.

III okręg: Str, Nar. 3, Ozon 3, ^PS 2, Str.
Pracy bez mandatu.

G osow^ło 80 pro*.
Z listy Stron. Nirod. zostali wybrani dp.: 

Balcerowicz, Ku«tk, Kreft, Psuty, Bułka, Woj- 
aowski, Przybyłowski i Ty^z>ński.

Dotychczasowy radny R dzymińskf, który bvł 
kandydatem z listy saiicyjnej (przed kilku Lty 
zdezerterował z Klubu Narodowego), przepadł.

G I E Ł D A  Z B O Z O W A

Żyto
Pszenln*
Jęcsmiti.
Owies

Płacono w iłotyrh &g
Fo*n#n, 17. 12 

14 03— 14 25 
18 00 - 18 50 
16 25- 17 50 
14.10- 14.50

SA 100
— Bydgoszcz, 16 12 

1400- U 25 
18 Ż5- 19 OC 
16 25- 16 50 
14 80- 15.00

Bedaktor działu politycznego: Ks. prof. Józef Dembieński, 
reszty działów : Beuou Reicbei.

Ą rasi* typ*u4u«, eu #r/żesą. praesskóA
«ftkUdsIe* strajków itpM wydawnictwo nis odpowiada ta dostar««**? 
pSsssa, a abonenci ni« mają prawa dociąganie cif niadoctaresonjrer
q*«» i-Aw C > a«*VrnHI-

Daia 22 grudoia 1938 o godz. 11 te j  w Z ir ząd z ie  Gmin­
nym w Grodz iczn ie  będzie sprzedawana w drodze

licytacji
trzcina na jeziorku 

Zajączkowo
_________________  Wójt. Karpiński.

Karpie z majątku Montowo
nabyć można dnia 24 grndnia br. 
w N ow ym  Mieście na Rynka.

W  Lubawie kieroweć zamówienia do 23 grudnia rb.
w składzie B R A C I A  J U R K I E W I C Z .

u w a T a i
Podajemy do publicznej wisdorooś^, iż jako b podofice­

rowie orkiestr woj^k p rzy jm u jem y zam ówien ia  aa wsze 1- 
k ie  zespo ły  muzyczne z okazji różnych uro<*?y«toś i, 
akademii, wesel, zabaw łtp. Orkiestry zaostrzono #n w o « ) ’ 
nowszy repertuar Hostrumeoty muzyczce, Przv zamówieniach 
proszę zwrócić twf gę na nazwiska podpisanych.

Przyjmują zamówienia w Brodnicy :
M ajewski J ó ze f  — Sienkiewicza lt.
Szypa W alen ty  -  Ogrodowa 5.
Johns Leon — 18 Stycznia 15,

Bardzo korzystnie 1

podarki gwiazdkowe 
świece choinkowe 
i kolędowe poleca

Roman Kaszubowskl
Drogeria Pod Aniołem 

L  u b a w a, Warszawska 14.

Sprzedaż

drzewa
3—5 klasy drągi 1 budowlane, 
drzewo 15—20 cm. grubości 
sprzedam dziennie.
Majątek Szczepankowo

Drzewo
opałowe, gromady zdatne n* 
płoty oraz 550 m kub, drzewa 
budulcowego ftp sprzedaje 
M a ją tek  Cibórz, p. Lidzbark

Kładę na strychu świniami
truciznę

Kowalkowski, Prątnlca. 
Sprzedam

dom mieszkalny
z ogrodem od *ar**z

Pe lag ia  Dembińska, 
Nawra w»eś.

Mleczarnię
z mie zkaniem przedzier-
iawtę od 1 stycznia 39 r.

Wiechowski Ant.,
W aw row fce ,  p. Skarlln.

Fortepian
nowy, f rmy Sjmmerfalda, czar­
no polerowany okazyjnie ł ko­
rzystnie na sprzedaż.
Adres w Agenturze „Drwęcy* 

w Lubawie.

Młod*zą
dziewczyna

potrzebna od l. I. 39 do prae 
domowych na większą kościel­
ną wieś (ale rolni two). Oferty 
pod nr 100 do eks?. „Drwęcy* 

Nowe Miasto Lub.

/ I



J. G Ó R S K I ,  NOWE MIASTO LUB
Kazimierza 2. Ttl. 33,

W niedzielę, dnia 18 bm. o godz. 8*ej zmarła nagle moja najukochańsza i najtroskliwsza żona, nasza'kochana ciocia i kuzynka

Katarzyna z Gontarewiczów Górska
w 64 roku życia

O czym zawiadamia w «metka pogrążony 

Nowe Miasto Lub., w grudniu 1938 r.
mąż z rodziną

Eksportacja z*łok|?3domu źałoby^do kościoła parafialnego w Nowym Miaście Lub. odbędzie się w czwartak, dnia 22 bm. o godz. 10 tej; 

następnie pogrzeb.

Praktyczne podarki gw iazdkowe
Kasetki kosmetyczne — Rozpylacze 
Puderniczhi — Aparaty do golenia 
Wody kolońsfeie — P e r f u m y  
Pudry — M y d ł a  t o a l e t o w e

pj znacznie zniżonych cenach poleca

J ó z e f  C i e s z y ń s k i
Drogeria — Nowe Miasto 

Rokzałoź. 1909. — Rynek 7 — Telefon 62.

________________ ________________________

Tanio
O z d o b y  c h o i n k o w e

świeczki — zimne ognie — lamety it.d.

Pudry — Szminki — Wody kw iatowe
P p r f n m \ 7  p'erwszorzędnyrb f’rm t
*■ 111111 Jf francuskich angielskich 1 krajów.

W ytworne ka«ety :
Manicure — Nesesery 

Rozpylacze
oraz dufy wybór różnych pięknych podarków  
gwiazdk. poleca po cenach bezkonkurencyjnych

A. ZALEWSKI, S X V - m .
NOWE MIASTO, Rjnek 10, Telefon 63.

w w fi/ m
i  n a  u lu ..

KAPELUSZE
DAMSKIE

oraz czapki m ęsk ie
w wielkm wyborze poleca naj 

taniej w nowo otwartym 
składzie

W. D U C H N A
Nowe Miasto, Sobieskiego 9 
narrzeciw rzeź p. Lud^icklrgą

1 wiertarnię (bormaszynę) 
sprzeda

Żuril9ki9 Nielbsrk,
tal. Nowe Miasto 35.

Korzystaj z okazji
zaopatrzenia się

w s ło d ycze
które we wielkim wyborze 

polecają

Brada Jurkiewicz,
Lubawa.

oddalonej nieraz wiele kilometrów od miast* 
można zapewnić sobie stały kontakt ze świa­
tem, przy pomocy bateryjnej superheterodyn*

P H I L I P S ^ ,  439*
P * t » d A *  fety, /

„D R,W Ę C A" księgarnia Nowa Miasto

WĘGIEL
opałowy
kowalski
brykiety

I w ę g ie l do
p ra s o w a n ia
poleca

Franciszek Tysler,
Lubawa.

Nadzwyczajna okazje!
W okresie gwiazdkowym 

przygotowaliśmy dla naszych 
klientów m*łą

niespodziankę
która napewne wszystk, octeszy

Otóż! dodajemy Q i * B t l S  
przy zakupie towarów 
od 10 zł bon na 3 f otografie 

do legitymacji 
od 15 zł bon na 3 fotografie  

wizytowe
od 25 zł bon na 3 fotografie 

pocztówkowe
które wykona zakład f >togr. 
J. Sosnowskiego w Dtiałdowle 

Więc po zakupy świąteczne 
tylko do

DROGERII PCMORSKIE
Tadeusza Nowickiego
Działdowo, ul. Piłsudskiego 11

która poleca olbrzymi wybór 
tanich i pięknych podarków  
gwiazdkowych, ozdób cho­
inkowych oraz świeczek, 
zimnych ogni, lamety itd 
Wytworne kasety

śliczne rozpylacze
dobre perfumy

Każdy pow in ien  
s k o rz y s ta ć

Szanownym Klientom miły 
podarek na gwiazdkę dodaje 

zakład fotogreficzny'
I.Sosnowskiego w Działdowie 
do 6 pocztówek — bon na 
f l a k o n  wody kolońskiej 

z znanej drogerii 
Tadeusza Nowickiego. 

Wykonuje portrety z najwięcej 
zniszczonych fjtografti.

Zakład Fotograficzny 
Sosnowskiego 
w Działdowie

Na gwiazdkę
= = = = = = = =  polecam t a n i o

swetry
obuwie ciepłe 

pończochy 
torebki 

skarpetki 
rękawiczki 

krawaty

Jó ze f N A PO LSK ł,
N O W E  M I A S T O  L U B  

dawD. M. Sypniewska

Wielki wybór! Niskie ceny!
Ozdoby choinkowe

w rótnych niękoycb deseniach : kule, torpedy, 
winogrona, grzybki, gwiazdorki, dzwonki, ptasz­
ki, czubki, rusałki białe i kolorowe, lameta, 
włos anielski, girlandy, ognie zinme, lichtarzy* 
ki, druciki, śnieg, watę na choinkę i świeczki.

Praktyczne podarki gwiazdkowe
w solidnym wykonania:
Kasetki kosmetyczne, inzpylacze, padernlezki, 
aparaty do golenia, perfumy, wody kwiatowe, 
mydła toaletowe itd

Aparaty fotograficzne
na 12 rat miesięcznych oraz wszelkie przybory 
fotograficzne 

pol eca
N O W A  - D R O G E R I A

Edward Sttenss
Nowe Miasto, ul. 19 Stycznia 9.

N a j t ł u s t s z emafyski
szt. 10 i 15 arŚBL
POLECA

Stanisław Rost, Nowe Miasto Lub.
TELEFON 36

w  w ie lk im  w y b o rze .
— — — Dła odsprzedawców odpowiedni rabat. — — ■

Księgarnia „ D R W Ę C A “
N O W E  M I A S T O .

Najtaniej
jak rok rocznie polecam
OZDOBY
CHOINKOWE

kule, lametę, włos anielski, 
świeczki 1 lichtarzykl, watę, 
szych ttp. Wielki wybór 1

Drogeria „M AŁY RYNEK* 
właśc.: Aleksy Wojnowskl, 

Brodnica, Mały Rynek.

Wódki, likiery, 
rumy, araki, 

wina
krajowa 1 zagraniczna 
dobra I tania polecają

Bracia Jurkiewicz;
Lubawa*

PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI

O PAŁO W Y  
KOWALSKI  
BRYKIEKY  
KOKS HUTNICZY  
DRZEWO OPAŁOW E  

poleca za swych składnic jak I z dowozem do
domu oraz w partiach wagonowych.

RO LNIK“ Spółdzielnia w  L U  »  A W I ERoln. H(sDdl Tel 89
teł. 49ODDZIAŁ

SKŁADNICA
NOW E MIASTO ŁUB. 
RYBNO -  tel. 2.

Na gwiazdkę!
Piękne, wartościowe i tania 

podarki jak :
Ksląiki dla młodzieży 
Książeczki obrazkowe 
Albumy, pamiętniki 
Wieczne pióra 
Ołówki automatyczne 
Teki skórzane 
Gry przeróżne 
Karty do gry 
Kwiaty celnlujdowe 
Różne zabawki 

Wielk i wybór l a l e k
poleca

po niskich cenach
Firma

Piotr Głowacki
Działdowo - księgarnia
ul. Marax. J. Piłsudskiego 3.



Sr. 152. „ D R W Ę C  — wtorek, 20 grudnia 1938 r
£

Ottawa z dnia 16 sleronia 1938 r.
(Dziennik Ustaw nr. 63 po2. 481).

W ybór/ radnych 
gromadzkich.

Art. 1. Wybory radnych gromalzklch są^po- 
wszecbne, rówtie, t*jae i bezpośrednie; głosuje 
się na nazwiska kandydatów.

Aft. 2. Jeśli gromada ma mniej niż 5^0 mię­
sek ń ów, radnych jest dwunastu, w gromadach 
od 500 do 1000 meszk^ń ów szesnastu, od 1000 
do 1500 dwudziestu, od 1500 do 2000 dwudziestu 
czterech, dod*d 2000 trzydziestu.

Art. 3. Głosu w* ć może każdy obywatel poi 
ski, bez różnicy płci, który ukończył 24 lata życia 
! przynajmniej do roku mieszka w gromadzie (rok 
ten liczy się od przedednia zarządzenia wyboró*),

Warunek jednorocznego zamieszkania nie 
dotyczy: 1. właś i itli nieruchomcśt i, zamieszka­
łych w gromadzie w przeddzień zarządzenia 
wyborów; 2. prace wników umysłowych i fizy­
cznych, będą ych na służbie p ^ tw a  lub insty- 
tu yj publieżao-prawnycb, a także żołnierzy słu­
żby stałej, księży i zakonników, jeśli osoby te 
pracują na obszarze grGmady i mieszkały tu w 
przeddzień zarządzenia wyborów; 3. cJonków 
rodzin osób, wymienionych w punkcie drugim.

Osoby, które powinny być zapisane do rc j - 
st/u mieszkańców, traktuje się na równi z zapi­
sanymi.

Nie może glosować ten, komu doręczono akt 
oskarżenia o zbrodnię, zagrożoną utratą praw,

Art. 4. Rodnym może b>ć każdy mieszkaniec 
gromady, który ma prawo głosować, o ile tylko 
przed dniem zarządzenia wyborów skończył 27 lit.

Art. 5 Gromada może stanowić jeden lub kil­
ka okręgów wyborczy b. Podziału na okręgi do­
konywa starosta, ustalając dJa każdego okręgu 
ilość mandatów, zależnie od liczby mieszkańców. 
Na jeden okręg nie może przypadać mniej niż 2 
mandaty.

Art. 6. Wybory zarządza starosta. Dzień 
głosowania n e może przypadać na czas pilnych 
robót polnych ani święta uroczyste.

Art. 7. Nadzór nad wyborami ma starosta; 
może on żądać wyjaśni* ń, uchylać sprzeczne z pra­
wem uchwały komisji wyborczych, a także usuwać 
dostrzeżone uchybienia lub żądać ich usunięcia.

Art 8. Jeśli gromada stanowi j*den okręg 
wyborczy, to wybory przeprowadza gromadzka ko­
mis} i wyborcza. Natomiast w gromadach, podzie­
lonych ni okręgi wyborcze, powołuje się komisję 
gromadzką i komisje okręgowe. Knżda komisja 
składa się z przewodniczącego i dwóch członków.

Przewodniczącego powołuje starosta z po­
śród mieszkańców gminy lub miasteczka, będą­
cego siedzibą tej samej gm ny. Natomiast człon­
ków komisji wybiera zarząd gminy z pośród 
mieszkań ów gminy, mających prawo głosu.

Giyby z.r?ąd gminy nie powołał członków 
komisji w ciągu siedmiu doi po z* rządzeniu wy­
borów, przewodniczący komisji może pow<ł>ć 
Ich sam, jednakże członkowie ta*y przestają 
być członkami komisji z chwilą wejścia do ko­
misji członków, wybranych przez zarząd gminy.

Kto zgłoszony jest jako kandydat na radne­
go i zgadza się kandydować, nie może być od 
tej chwili ani przewodniczącym ani członkiem 
komisji wyborczej w swojej gromadzie,

Art. 9 Nikt nie może uch\iić się od przy­
jęcia godności członka komisji bez usprawiedli­
wionej przyczyny. Zrzec się tego można, ale za 
pozwoleniem zarządu gminy#

Na tego, kto uchyli się od przyjęcia godno­
ści członka komisji wyborczej lub złoży tę go­
dność bez pozwolenia, wydział powiatowy ma 
prawo nałożyć jednorazową grzywnę pieniężną 
od 10 do 100 zł na rzecz gminy lub gromady. 
O i takiego nakazu można jednak odwołać się 
do wojewody.

Art. 10. Przewodniczący i członkowie komisji 
wyborczych pracują honorowo. Mogą otrzymać 
jedynie zwrot kosztów przejzadu, jeżeli nie mają 
własnych koni.

Art. 11. Równocześnie z przewodniczącym 
i członkami komisji wyborczych powołuje się za­
stępców. Zastępcy mogą być na wszystkich po­
siedzeniach komisji, w głosowaniu jednak udziału 
nie biorą, chyba, że nie ma na posiedzeniu tych 
osób, których oni zastępują.

Art. 12, Do ważności uchwsł komisji niezbę­
dna jest obecność przewodniczącego i dwóch 
członków. Uchwały zapadają zwykłą większością 
głosów obecnych. W razie równowagi rozstrzyga 
głos przewodniczącego.

Jeden z członków komisji sporządza proto* 
kół obrad. Protokół podpisuje przewodniczący 
i członkowie komisji, obecni na posiedzeniu.

Art. 13. Po uprawomocnieniu się wyborów 
komisje przestają istnieć.

Spisy wyborców i reklamacje.
Art. 14. Najpóźniej 14.go dnia po zarządze­

nia wyborów wójt sporządza w dwóch egzempla­

rzach spis wyborców gromady albo też osobne 
spisy dla każdego okręgu (o ile gromadę podzie 
łono do głosowania na okręgi),

Najpóźniej 15 go dnia wójt doręcza podpi 
sane przez siebie spisy wyborców przewodniczą­
cemu gromadzkiej komisji wyborczej.

Art. 15. Nie późai-j niż 18 go dnia przed 
dniem głosowania wójt ogłasza o zarządzeniu wy­
borów. Obwieszczenie ma wisieć przed mieszka­
niem sołtysa przez 3 dni con*jmniej, a w więk­
szych gromadach również w kiltu innych widocz­
nych miejscach.

W obwieszczeniu wójt poda s liczbę manda­
tów, przypadającą na gromadę ; podział groma­
dy na okręgi wyborcze ; liczbę mandatów w 
każdym okręgu; skład komisji wyborczych ; 
miejsce, dni i godziny urzędowania gromadzkiej 
komisji wyborczej; gdzie i kiedy będzie wyłożo­
ny spis wyborców celem wnoszenia reklamacji, 
gdzie i kiedy można zgłaszać kandydatów; ilu 
wyborców może zgłosić listę kandydatów; dzień 
głosowania.

Art. 16. Spis wyborców ma być wyłożony w lo­
kalu gromadzkiej komisji wyborczej już nazajutrz 
po ogłoszeniu przez wójta obwieszczenia o zarzą­
dzeniu wyborów. Każdy może spis ten przeglądać 
i robić sobie z niego wypisy.

Art. 17. Reklamacje można wnosić pisemnie 
lub ustnie do protokółu, a to z powodu pominię­
cia kogoś w spisie albo z powodu wpisania osoby, 
nie mającej prawa głosowfć.

Komisja gromadzka yałatwia reklamacje nie­
zwłocznie. W razie potrzeby komisja mole za­
żądać dowodu.

Art. 18. Po załatwieniu reklamacji z powodu 
pominięcia kogoś w spisie, komisja gromadzka 
uzupełnia spis wyborców albo też zawiadamia 
osobę pominiętą, że reklamacji nie uwzględniła,

Art. 19. Jeśli gromadzka komisja wyborcza 
zawiadomi kogoś, że na skutek czyjejś reklamacji 
będzie wykreślony ze spisu wyborco*, to taki ma 
prawo wnieść sprzeciw do tejże komisji. Można 
to jednak zrobić tylko w dzitń otrzymania zawia­
domienia albo nazajutrz.

Art. 20 Gdy komisja gromadzka porobi już 
w spisie zmiany na skutek reklamacji, od tej 
chwil! żadnych zmian robić więcej nie wolno.

Ostatecznie ustalony spis wyborców będzie 
wyłożony ponownie do publicznego przeglądu w 
lokalu komisji gromadzkiej przez 5 godzin 
dziennie we wszystkie dni, przeznaczone na zgła­
szanie kandydatów.

Zgłaszanie kandydatów.
Art. 21. G iy skończy się przeglądanie spisu 

wyborców, zaraz nazajutrz zaez\na się czas, prze­
znaczony na zgłaszanie kandydatów na radnych 
(którzy są równocześnie kandydatami na zastęp­
ców). N i  zgłaszanie kandydatów musi b}ć trzy 
dni czasu.

Art. 22. Kandydaci na radnych muszę mieć 
prawo wybieralności w którymkolwiek okręgu gro­
mady. Kandydować można tylko w jednym okr

Art. 23. Zgłoszenie kandydatów ma zawierać: 
imię i nazwisko każdego kandydata, imiona rodzi­
ców, wiek i miejsce zamieszkania.

Komisja wyborcza, przyjmując zgłoszenia kan­
dydatów, zapisuje dzień godzinę i kolejność zgło­
szenia, po czym zgłoszone nazwiska opatruje ko­
lejnymi numerami.

Każdy kandydat powinien oświadczyć: 1. że 
zgadza się na zgłoszenie jego kandydatury i 2., że 
ma prawo wybieralności,

Zrobić to można albo w pisemnej „deklara­
cji*» opatrzonej datą i własnoręcznym podpisem 
(którą dołącza się do zgłoszenia) albo przez ustne 
oświadczenie do protokółu komisji wyborczej.

Na zgłoszeniu trzeba napisać dwa razy tylu 
kandydatów, ilu radnych przypada na dany okręg 
wyborczy, przy czym zgłoszenie takie musi być 
podpisane własnoręcznie (ilbo zgłoszone osoblśie 
do protokółu) co najmniej przez 10 wyborców. 
Każdy wyborca może podpisać tylko 1 zgłoszenie.

Jeśli ktoś podpisze dwa zgłoszenia, to ważny 
jest tylko jeden jego podpis, mianowicie na zgło­
szeniu najwcześniejszym. Sroierć wyborcy nie 
powoduje nieważności uprzednio złożonego pod 
pisu lub ustnego zgłoszenia.

Po podpisaniu zgłoszenia nie wolno już dopi­
sywać żadnych nowych kandyda'ów, a cofnięcie 
przez podpisanego na zgłoszeniu wyborcę podpisu 
nie ma żadnego skutku prawnego.

Ci, co wnoszą zgłoszenie kandydatów, powinni 
wyznaczyć z pośród siebie pełnomocnika, upo­
ważnionego do porozumienia się z komisją, W 
razie niewyznaczenia uważa się za pełnomocnika 
tego wybór ę, który jest podpisany na pierwszym 
miejscu zgłoszenia.

Art. 24. Gromadzka komisja wyborcza bad8, 
czy zgłoszenia kandydatów odpowiadają obowiązu­
jącym przepisom. Komisja może wezwać wyborcę, 
który zgłoszenie podpisał, ażeby zbadać własno­
ręczność jego podpisu.

Jeśli wyborca nie zgłosi się na takie wezwa­
nie w wyznaczonym mu terminie (nie krótszym 
niż 1 dzień), komisja może uznać podpis jego za 
nieważny.

Art 25. Komisja skreśli kandydata, jeśli brak 
jego ośAdadczenia (patrz art. 23) łub j śii dopisano 
go jut po podpisaniu zgłoszenia przez wjb r ó v .

Jeśli są inne braki lab wady, mogą e powo­
dować nieważność zgłoszenia albo nieważność 
poszczególnych kandydatów, komisja najpóźnej 
w ciągu trzech dni wezwie pełnomocnika do 
usuoięiia tych braków lub wad, przy czym ko­
misja obowiązana jest wymienić, jakie są te braki 
lub wady. Jeżeli pełaomocnik nie usunie wska­
zanych przez komisję braków i wad najpóźiiej 
nazajutrz po otrzymaniu wezwania komisja unie­
ważni zgłoszenie w całości albo też unieważni 
t>lko te kandydatury, co do których są braki 
i wady.

Art 26. Najpóźiiej na 3 dni przed dniem 
głosowania przewodnie?ą *y komisji gromadzkiej 
ogłosi ust&lone już ost* tocznie kandydatury.

Ogłasza się je dla każdego okręgu wyborczego 
osobno — z podaniem imienia, nazwiska, wieku 
i mujsea zamieszkania każdego kandydata oraz 
w fcci-joośei alfabetycznej Równocześnie będą 
ogłoszone: dzień i godzina głjgo*ani*, gdzie
odbędzie się głosowanie oraz artykuły 29, 32, 36 
i 37 niniejszej ustawy.

Głosowanie.
A rt  27. Głosowanie trwa bez przerwy od 

godz. 8 do 18. M że być zamknięte wcześniej, 
o ile wszyscy wyborcy oddali ji ż swe kartki.

O i chwili rozpoczęcia głosowania aż do usta­
lenia wyniku wyborów mus?ą być obecni w lo­
kalu wyborczym bez przerwy przewodci jzący 
i dwej członkowie komisji wyborczej.

Art 28. Na czas sprawdzania urny wyborczej, 
aktu głosowania i ustalania wyników gą b>ć 
obecni w lokalu wyborczym również pełnomocnicy.

Art. 29 W dniu głosowania nie wcln > wygła­
szać przemówi*ń, rozdawać ulotek ani też w ża* 
den inny sposób agitować wewnątrz lokalu wybor­
czego i na zewnątrz w promieniu ,100 metrów.

Nie wolno też wchodzić do łokciu w}borczego 
osobom, nie biorącym udziału w głosowaniu lub 
w czyanoś ia< h wyborczych.

Art. 30. Przewodniczący może usunąć z lokdu 
każdego, kto wykracza przeciw przepisom porząd­
kowym, nie może go jednak pozbawić prawa od­
dania głosu.

Art. 31. Przed rozpoczęciem głosowania ko­
misja zbada (w obecności pełnomocników), czy 
urna jest próżne, po czym urnę zamknie. (O i tej 
chwili aż do ukończenia głosowania urny otwierać 
nie wolno )

Art. 32. Wyborca głosuje osobiście przez od­
danie kartki do głosowania. Kartka nie może być 
koloru oczywiście innego niż buły. Treść kartki 
może być drukowana albo napisana ręcznie. Może 
być napisaaa w lokalu wyborczym lub już zawcza­
su przedtem,

W lokalu wyborczym muszą być osłony, zabez­
pieczające tajność głosowania. Kartkę wyborca 
wkłada do koperty, otrzymanej od komisji wybor­
czej, po czym oddaje kopertę przewodniczącemu, 
któr^ natychmiast wrzuca ją do urny.

K>perty sporządzone są z papieru nie przeźro­
czystego i są ostemplowane pieczęcią gminy. 
Oprócz pieczęci koperty nie mogą być oznaczone 
żadnym znakiem odróżniłjąeym.

Wyborca może też oddać głos przez ustne 
wymienienie do protokółu nazwisk kandydatów 
(z oznaczeniem, na kogo głosuje jako na radnych, 
na kogo zaś jago na zastępców).

Art. 33. Przewodniczący lub członkowie ko­
misji przed głosowaniem mogą zażądać ustalenia 
tożsamości osoby głosującej. Wy borca, nie posia 
dający przy sobie dokumentów, może powołać się 
na świadectwo dwó^h wiarygodnych osób, znanych 
komisji.

Art. 34. Głosowania przerywać nie wolno.
Można je odroczyć jedynie wobec wydarzeń 

siły wyższej i nie dłużej niż do dnia na tępnego. 
W przypadku odroczenia głosowania komisja ople 
ezętuje spisy i urnę, po czym odda na przechowa 
nie przewodniczącemu na osobistą jego odpowie­
dzialność. Przed ponownym głosowaniem komisja 
zbada (w obecności pełnomocników) czy pieczęcie 
nie są naruszone.

Art. 35 O godzinie 18 przewodniczący zamyka 
lokal wyborczy. Odtąd mogą głosować tylko ci, 
którzy weszli do lokalu przed zamknięciem.

Art. 36. Przy wyborze dwóch, trzech lub czte­
rech radnych można głosować tylko na jednego 
kandydata na radnego i na jednego kandydata 
na zastępcę.

W okręgach o większej liczbie mandatów 
oraz w gromadach nie podzielonych na okręgi wy 
borcze głosuje się nie na wszystkich radnych, ale 
tylko na czwartą część radnych i czwartą część 
zastępców. Przy ustaleniu tej czwartej części uła­
mek zaokrągla się w górę do pełnej jedynki.

Można oddać swe głosy na mniejszą liczbę 
kandydatów, ale wtedy pozostałe rozporządzała© 
głosy przepadają.

Na jednej kartce do głosowania u góry (pod 
tytułem „na radnych*) wyborca wpisuje nazwiska 
kandydatów na radnych, a u dołu (pod tytułem 
*na zastępców radnych*) nazwiska kandydatów.



Obok nazwisk trzeba pisać imiona tylko wte­
dy, jeź«-li jest d*ó' h kandydatów tego samego 
□azwitki. Jeśli zaś dwó.h kandydatów miałoby 
to samo nazwisko i imię, to wówczas dla odróż­
nienia trzeba dopisać również imię ojca lub 
matki.

W razie nie oznaczenia na karcie, na których 
kandydatów głosuj-» się jako na radnych, a na 
których na ztstępiów, komisja uzna kandydatów 
wpis nycb na początku kartki za kandydatów na 
radnych, a dalszych za zastępców.

Jakie kartki są nieważne?
Art. 37. Nie są ważne kartki włożone do ko­

pert nie ostemplowany h urzędowo albo wrzucone 
do urny bez kopert. Nie są ważne kartki koloru 
oczywiście iun^ga niż biały, niewypełnione, 
a wreszcie zupełne nieczytelne.

Z kilku znalezioaycb w kopercie dobrych 
kartek do głosowania komisja uzna za ważną 
tylko jedną kartkę. Jeżeli zaś w kopercie będą 
kartki o różnej treści, komisja uzna je wszystkie 
za nieważne.

Unleszczenie na kartce większej ilości naz- i 
wisa niż ich tam być powinno, nie powoduje 
nieważuoś i kartki. Nadliczbowe nazwisko ko­
misja skreśla od końca.

Jeżeli kartka zawiera dwa lub trzy razy 
nazwisko tego samego kaodydata, to komisja 
uwzględnia to nazwisko tylko raz jeden.

B ęoy i nieważnoś ‘i w pisowni nie powodują 
nieważności głosu, jeżeli nie ma wątpliwości co do 
tożsamości kandydata.

Wyniki wyborów.
Art. 38. Zaraz po zakończenia g?osowan?a 

komisja ustala wynik wj borów. Radnymi są ci 
spośród kandydatów, którzy dostali najwięcej 
głosów, o ile głosowała na nieb przynajmniej 
dziesiąta cześć wszystkich wyborców.

W razie równoś.i głosów rozstrzyga los, wy­
ciągnięty przez przewodaiczą ego ko­
misji. Kandydata, wybranego na rannego i na 
zastępcę, uznaje się za radnego. W ten sam 
sposób ustala się wynik głosowania na zastępców. 
Zasttp ów jest tjlu, ilu radnych.

Art. 39. Jeżeli nie wszystkie mandaty zostały 
obsadzone, wówczas wybór reszty radnych odDywa ! 
się w głosowaniu ściślejszym.

Do ś iślejszego głosowania skreśla się z 
kandydatów te osoby, które w pierwszym gło­
sowaniu dostały Dajtnaiejs?ą ilość głosów. Sura- 
śia się tyle osób, żeby liczba kandydatów nie 
była większą od podwójnej liczby mandatów po­
zostałych do obsadzenia. Wybrani w pierwszym 
głosowaniu na zastępców mogą teraz kandydo­
wać na radnych.

Głosowanie ściślejsze jest ostateczne. Za wy* 
branych u'.nr ja się teraz tych kandydatów, którzy 
azyskaii największą ilość giosów.

Termin ściślejszego głosowania ustala ko­
misja wyborcza i ogłasza o tym w sposób na 
miejscu zwyczajem przyjęty. Ogłasza zaś ten 
termin zaraz po ogłoszeniu wyników pierwszego 
głosowania, podając zarazem nazwiska tych kan­
dydatów, na których można będzie głosować w 
głosowaniu ściślejszym. Głosowanie ściślejsze 
iru*l odbvć się w ciągu najbliższego tygodnia.

Art. 40. Wybór może odbyć się także bez 
głosowania. Tak jest tylko wtedy, jeśli gromada 
zgłosiła tyiko jedną listę kandydatów.

Art. 41. Po ustaleniu wyniku wyborów ko­
misja sporządzi protokół. Każdy obecny przy 
ustalaniu wyników głosowania może do protokółu 
zgłosić swoje uwagi.

Art. 42. Nazajutrz po ostatecznym głosowa­
nia komieja wyborcza ogłasza wynik wyborów, 
wymieniając radnych i zastępców.

Protesty wyborcze.
Art 43 Wybory są nieważne, jeżeli przy wy­

borach dopuszczono się takich przestępstw prze­
ciwko głosowaniu, które mcgly wpłynąć na wynik 
wyborów. Również nieważna są wybory, jeśli 
zostały przeprowadzone niezgodnie z przepisami 
ustawy, o ile popełnione uch>bienia mogły odbić 
się na wyniku głosowania.

Wybór kaodydata dokonany'w dwóch okręgach 
jest nieważoy.

Art. 44. Starosta może unieważnić wybory 
bądź z urzędu, bą"ź na skutek protestu.

Art. 45. Protest przeciw wybór m i żądanie 
unieważnienia wyborów (w całości albo też tylko 
co do poszczególnych osób) ma prawo wnieść w 
ciągu siedmiu dni po ogłoszeniu wyniku co naj­
mniej 10 wyborców. Protest wnosi się na piśmie 
do gromadzkiej kotrijji wyborczej, która w ciągu 
trzecb dni musi przesłać go staroście.

Wniesienie protestu wstrzymuje zebranie się 
nowe] rady gromadzkiej.

Art. 46. O unieważnieniu wyborów starosta 
orzeka przy współudziale wydiiiłu powiatowego. 
Głos starosty jest głosem stanowczym.

Art, 47. W razie unieważnienia wyboru po­
szczególnych radnych w i b miejsce wstępują za­
stępcy (kohjao według iloś i głosów). W razie 
zaś unieważnienia wyborów w całym okręgu wy­
borczym, starosta musi zarządzić nowe wybory w 
tym okręgu w ciągu 14 dui.

Art. 48. Jeśli nikt nie wnosi protestu, komisja 
przekazuje wszelkie papiery wyborcze wójtowi do 
przechowania w archiwum gmiuaym.

W ybory uzupełniające.
Art. 49. Jeśli z biegiem czasu wszyscy za- 

stępcy zostaną radnymi i liczba radnych nie bę­
dzie pełna, starosta może zarządzić wybory uzu­
pełniające. Jeśli zaś liczba radoych zmniejszy się 
więcej niż o 25 procent, starosta musi albo zarządzić 
także wybory uzupełniające albo też rozwiązać 
zdekompletowaną radę gromadzką.

U c h w a ła  K om isji Ekonom icznej 
w  s p ra w ia  sytuacji zbożow ej 

na Pom orzu .
Na teren!© woj. Pomorskiego ogólne poło­

żenie rolaictwa uległo w ostatnim czasie bardzo 
poważnemu pogorszeniu z powodu silnej obniżki 
cen wszystkich produktów zbożowych, niskich cen 
na artykuły zwierzęce i klęski pryszczycy, jak 
również z powoda słabego urodzaju ziemniaków 
i dużych trudności przy eksporcie ziemniaków za­
granicę.

Komisja Eronomiczna PIR stwierdza, że mimo 
tych niekorzystnych objawów ogół rolaictwa po­

morskiego lojalnie ustosunkował się do wymogów 
tegoroczaej polityki zbożowej Rządu; co wyraziło 
się w zwląsku z przeprowadzoną przez organizacje 
roiohze propagandą, w silnym popycie na kredyty 
zbożowe i powstrzymywaniu t>lę przez rolników 
z podażą zboża w miesiącach pożniwnych. Aczkol­
wiek również i obecnie podaż zboża nie jest nad­
mierni t odpowiada na ogół popytowi, to jednak 
sytuacja na rynku zbożowym nie uległa żadnej 
poprawie. R laik pomorski, tra ąc nadzieję na 
poprawę cen w najbliższym czasie, będzie zmuszo­
ny dla wywiązania się ze swych zobowiązań w za­
kresie publicznym jik i dla spłacenia długów, któ­
rych terminy pia nośoi zapadły lub nadchodzą, 
rzucić większe partie zboża na rynek, co przyczyni 
się do dalszego pogorszenia sytuacji gospodarczej 
rolnictwa pomorskiego. D >tkoie to przede wszy­
stkim warsztaty rolne słabsze* najmniej zasobne w 
kapitały obrotowe. Ze względu Da te przyczyny 
Komisja Ekonomiczna stwierdza, że należy oba­
wiać się w przyszłości całkowitego poderwania 
zaufania do kredytu zaliczkowego i rejestrowego* 
gdyż w obecnie wytworzonej sytuacji rolnik bę­
dzie zmuszony do zastawionego zboża jeszcze pewna 
kwoty dopłacić, albowiem uzyskiwana aktualnie 
cena zboża nie pokryje nawet zaliczki, otrzymanej 
przez niego na poczet tych kredytów.

Wobec powyższego, jak również t  uwagi na 
to, że ołłowieie zawiodły zakupy dokonywane 
przez instytucje państwowe na warunkach koniun­
kturalnych b->z oddziaływania interwencyjnego 
oraz ze względu na wyższe ko^z^y produkcji w 
województwach zachodnich, poz‘om ceny opłacal­
nej winien z natury rzeczy być wyższy, niż w in­
nych województwach, Komisja Ekonomiczna PIR.  
podnosi konieczność wykorzystania przez Rząd 
wszystkich obecnie istotnych środeów oraz wyna­
lezienia newyrh środków polityczno • gospodar­
czych, celem soowodowania natychmiastowej po­
prawy w zakrede cen zbożowych. W przeciwnym 
bowiem razie poprawa ta może nastąpić zb\t pó- 
źao, to znaczy wtedy, gdy rolaictwo wyzbędzie 
się większości swoich zapasów przeznaczonych na 
sprzedaż.

Komisja Ekonomiczna stwierdza, że obecnie 
wytworzona sytuacja ma swoje podłoże p. i. w 
braku weześa e przygotowanego I wprowadzonego 
na czas w życie szczegółowego planu państwo­
wej polityki zbożowej, który winien być opracowa­
ny przed rozpoczęciem nowej kampanii zbożowej, 
tak jak to miało miejsce w lata h ubiegłych.

W ykaz
licencjonowanych stadników na licencji buhajów  
powiatu lubawskiego, przeprowadzonej w dniach 

8— 11 czerwca *938 r.
W ‘aśe. Zaralakt Barnard, Riteotał, buhaj nr. 1936 r„ 

maić — czarno biały klin, Da nozdrzach biała I » ta
Włsśc. Bereodt Monaka, RożenUl, buh«J nr. 1935 r., maść

— biało czarny klin, prawa żeb a czarna łata.
Właśc. E*ertowskt Fracc., Roźental, buhsj nr. 1935 r., 

maść —■ czarno biały kim, prawa przednia poniżej naptę- 
stka czarna.

Właś\ Klimek Władysław, Roźental, buhaj ar. 1937 r., 
maść — czarno-biały klin, nlereg. czaine siodło.

Właśc. ks. prób. Dua*j*kl Piotr, Roźental, bahaj nr. 
1936 r ,  maść —• biało czarny klin, pr«we żebra czarna łata* 

Właśs. Babski Jan II, Roźental, buhaj ar 1936 r., maść
— czarno biały klin — siodło.

Właśc. Baoskl Jan II, Roźental, bahaj ar. 1936 r*, maść
— czarno biały klin, biała opaska z tyła.

W  X J Ł  T I S O T

na talerzach. Uszka można smażyć na oliwie lab dobrym i masła, ułożyć karaśkf, zal*ć 1|8 do 1|4 J. śmietany i dinić na
* wolnym ogolą 19 min. Podawać i  ziemniakami z wody lab 
< przysmażonymi.

VJ okresie przedgwiazdkowym.
Weszliśtry już w okres przedgwiszdkcwy, któ­

ry wprowadza pewne ożywienie do handlu. Cho­
ciaż z roku na rok skromniejsze stają się zakupy, 
okres gwiazdkowy zawsze kieruje nieco pieniądza 
do kas kupiectwa. Nie zaginęła bowiem jeszcze 
u nas tradycji obdarowywania swych najbliższych 
z okazji świąt Bożego Narodzenia. Mniej zapew­
ne dzisiaj kupuje się przedmiotów zbytsu, a na­
tomiast na pierwszy plan wysuwa się przedmioty 
praktyczne, które zaspakajają bardziej palącą po­
trzebę.

Przy tej sposobności pragniemy przypomnieć 
o pewnych obowiązków, o pewnych zasadach po­
stępowania, jakie nasuwają się przy dokonywaniu 
zakuoów gwiazdkowych.

Otóż w okresie gwiazdkowym więcej jeszcze 
niż kiedykolwiek powinniśmy sobie uprzytomnić 
obowiązek popierania kupiectwa 1 rzemiosła 
polskiego 1 chrześcijańskiego. Poza t jm  na­
leży żądać zawsze i pod każdym warunkiem 
w sklepach wyrobów z rdzennie polskich 
fabryk, a nie artykułów zagranicznych lub w 
Polsce licencjonowanych. Tym sposobem przy­
czynimy się do szerzenia patriotyzmu gospodar­
czego 1 niezależności gospodarczej, a rzesze braci 
robotników znajdą cbleb i zatrudnienie w polskim 
przemyśle, handlu i rzemiośle. Oto najgorętsze 
życzenia nasze pod adresem Rodaczek i Rodaków 
w okresie gwiazdkowym.

Przepisy świąteczne.
Barszcz wigilijny.

Ugotowsć smak s włoszczyzny, 3;4 kg baraków, korzeni, 
grzybów ICO g. Resztę baraków upiec lob ugotować, po 
ezym obrać otrzeć na tarce lob cienko pokroić, dodać ćwierć 
1 kwasu bcrapzaoego, szczyptę cakra I cebulkę przesmaźoną 
aa maśle 2 dkg, zagotować parę razy f połączyć z przecsdzo- 
aym smakiem. Przed podaaiem przecedzić I podawać w ft- 
Użankach z uszkami, O He uszka dajemy gotowaae, podać

Karpie z rodzynkami.
Oprawionego 1 wymytego karpia pokroić w kawałki, 

w misce zalećoctem. W emaliowany rondel wlsć około pół 1. 
jasnego piwa« włożyć karpia z octem, doprawić petem, goi 
dzikami, troebą skórki cytrynowej, łyżeczką cukru, dodać 
125 g rodzynes, kawałek masła I 1—2 łyżki tartej bułki, W 
sosie tym dusić rybę.

Karaśkl w śmietanie.
4 większa lub 8 mniejszych karaśków oczyścić, uasol’ć 

I odstawić na pół godz., po czym obsypać mąką I smażyć 
na oliwie s masłem. W szerokim roudelku rozpuścić trochę

Łegmnlna wigilijna.
Łyżkę maku oparzyć i dobrze uirzeć. Ćwierć 1. Śmieta­

ny ubić na lodzie, dodać 5— 10 dkg pudru, mak, wanilia 
i ubijając wlewać po trochu 2 płytki źalateny namoczonej 
i rozpuszczonej w 2 łyżkach gorąca] wody. Formę wypłókać 
wodą i wyłotyć kram* 2 siki. soku śórawloowago, rozcieA* 
czonago wodą (mota być inny sok) zagęścić 6 płytk. Żelatyny 
i ostudzić. Gdy kram zastygnie, wlać zupełnie złmrą gala­
retkę i postawić na zimnym miejscu Wyjmując kram, po­
trzymać formę nad parą, wyłożyć oa szklany talerz i ugar- 
nirować półksiężycami z kruchego ciasta i  makiem.


